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Gimnazja Zamoyskiego i Staszica
[Chodziłem do] Zamoyskiego, dyrektor Paciorek. Do tego gimnazjum chodził Henio
Kukiel, ten bokser, mistrz Europy. On teraz już biedny, podobno Alzheimera ma, już
się wykańcza, mieszka na Alejach Racławickich. Już byłem w tym [gimnazjum], po
wyzwoleniu, to 40-te lata były, cztery [klasy] gimnazjum zrobiłem u Zamoja i dwie
liceum humanistyczne, bo ja byłem tępak z fizyki, z matematyki. Jak mnie profesor
pytał do tablicy: „Walkower, panie profesorze.” „Siadać. Dwa z daszkiem, żeby nie
kapało.” Od razu! Przebrnąłem te cztery gimnazjum, a to tak: fizyka, chemia, łacina,
takie  przedmioty.  A  ja  tylko  z  polaka,  z  historii  to  byłem,  ach,  to  były  ulubione
przedmioty.
Pamiętam [nauczycieli] tak: z Zamoja Horyszewski historyk, była taka Francuzka,
taka babka, tylko nie znam imienia i nazwiska. Lubiła mnie, owszem. Polka, tylko
uczyła francuskiego. I  polonistka była też,  nie powiem nazwiska, Łopatyński  był
jeszcze z  łaciny.  No i  Malec,  ten mnie ścigał  matematyk,  Malec.  W Staszicu to
historyk Zimmer, to chyba się pisze z niemiecka, myśmy mówili  Cymer na niego
normalnie. Bardzo mnie lubił, bo ja historię lubiłem i zawsze u niego byłem w cenie,
że tak powiem. [Dyrektorem] Staszica był Lewacki. Nie uczył, ale on miał córkę ładną,
tam się podkochiwali chłopaki w tej jego córce. Jeszcze Rejzner i Strycharzewski to
byli WF-u [nauczyciele]. 
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